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Tomasz Czarnota
PROBLEMY POLSKICH ARCHIWÓW SPOŁECZNYCH
ZA GRANICĄ
Pod pojęciem archiwów społecznych rozumiem przybierające 
zazwyczaj formułę prawną fundacji lub stowarzyszenia inicjatywy 
społeczne, których celem jest gromadzenie, a także opracowanie i udo-
stępnianie dokumentacji historycznej1. Należy też do tego dodać, że nie
tworzą one sieci, a ramy czasowe ich działania odpowiadają trwaniu
energii środowisk, które je powołały2. W tym znaczeniu bywa też 
używane określenie „społeczne ośrodki dokumentacyjne”, które wyróż-
niają się tym, że realizując działalność archiwalną nie podlegają nadzo-
rowi państwowej służby archiwalnej3. Zawarte poniżej uwagi dotyczą
podmiotów spełniających wyżej wymienione warunki, założonych 
i nadal prowadzonych przez Polaków żyjących w innych państwach na
kontynencie europejskim i w obydwu Amerykach. Przy czym określenie
„archiwa społeczne” stosuję względem nich niejako umownie, gdyż
poza dwoma wyjątkami: Centralnym Archiwum Polonii w Orchard Lake —
CAPOL oraz Muzeum i Archiwum Węgierskiej Polonii, żadna z tych
instytucji nie przywołuje w nazwie terminu „archiwum”. Częściej przed-
stawiają się jako biblioteki i muzea, a kilka z nich przybrało nazwy 
nawiązujące do naukowo-badawczych jednostek organizacyjnych, ta-
kich jak instytut czy studium. Wynika to z realizowania lub wspierania
przez nie także tego typu zadań. Być może słowo „archiwum” występuje
tak sporadycznie również dlatego, że przez wielu ludzi w sposób natu-
ralny bywało zarezerwowane dla urzędu, mającego w szczególności 
dokumentować pełną kulturalną, polityczną i społeczno-gospodarczą
rzeczywistość z określonego terenu — urzędu nie ograniczającego się,
jak instytucje kultury, tylko do tego pierwszego wymiaru, oraz nie 
mającego przysługującej bibliotekom, muzeom i innym instytutom 
dokumentacyjnym swobody gromadzenia zbiorów (w obrębie facho-
wego ukierunkowania lub obranych zadań4. Można by się też zastana-
wiać, czy czasem nie starano się uniknąć owego terminu w obawie 
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1 Por.: Gluza Z. Archiwa społeczne // Karta. 2002. № 36. S. 142.
2 Por.: Gluza Z. Szansa ruchu oddolnego // Karta. 2012. № 71. S. 140—141.
3 Por.: Minczykowska K. Społeczne ośrodki dokumentacji dziejów konspiracji 1939—
1945 w Polsce // Archiwista Polski. 2003. № 2 (30). 2003. S. 39.
4 Grygier T. Zadania dokumentacyjne archiwów [Cz. 2] // Archiwa, Biblioteki i Muzea
Kościelne (dalej: ABMK). 1980. T. 41. S. 10, 49.
o teoretycznie grożącą ich archiwaliom, a normowaną międzynarodo-
wymi przepisami, ekstradycję do Polski. Kończąc wątek związany 
z kwestią nazewniczą, trzeba podkreślić, że o wyjątkowości oraz zna-
czeniu dla kultury i nauki większości z archiwów społecznych przesą-
dzają właśnie unikatowe archiwalia i rękopisy, poza kilkoma wyjątkami
(np. Muzeum na Zamku w Montrésor, Muzeum Tadeusza Kościuszki 
w Solurze) stanowiące także pod względem rozmiarów trzon ich zbiorów.
Oprócz realizacji podstawowych, właściwych wszystkim archiwom
zadań, archiwa społeczne wraz z utrzymującymi je instytucjami, zależ-
nie od geograficznego ulokowania, wyobrażeń na temat swojej misji 
i innych warunków, stawiają sobie za cel także: pielęgnowanie więzi
między Polakami żyjącymi na ich terenie (jak Biblioteka Polska w Lon-
dynie — Polski Ośrodek Społeczno-Kulturalny — BPL-POSK5), roz-
powszechnianie wiedzy o Polsce i jej historii (Instytut Józefa
Piłsudskiego w Londynie — IJPL6, Studium Polski Podziemnej —
SPP7), podtrzymywanie dialogu między kulturami zachodniej i środ-
kowo-wschodniej Europy, w tym polską i francuską (Polskie Towarzy-
stwo Historyczno-Literackie — PTHL8) lub spełnianie roli centrum
kultury polskiej na danym terenie (Polski Instytut Naukowy w Ameryce —
PIN9, Biblioteka Polska im. Ignacego Domeyki — BPID10).
Jeśli nie wszystkie, to na pewno zdecydowana większość z nich 
posiada status niedochodowych instytucji pożytku publicznego, dający
im pewne udogodnienia z punktu widzenia fiskalnego. Mają też zagwa-
rantowaną prawną ochronę ich zbiorów ze strony państw, w obrębie któ-
rych egzystują11. Duża część z nich skupiona jest w Stałej Konferencji
Muzeów, Archiwów i Bibliotek Polskich na Zachodzie (dalej:
SKMABZ), działającej od 1979 r., liczącej obecnie 21 organizacji człon-
kowskich. Dodam, że formalnie nie wszystkie one mają charakter 
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5 O nas [POSK] [Electronic resourse]. URL: http://www.posk.org/index.php/pl/home/
o-nas (04.05.2012).
6 Cele i zadania [IJPL] [Electronic resourse]. URL: http://www.pilsudski.org.uk/I-His-
toria-Instytut-Pilsudskiego-Londyn.html (05.05.2012).
7 Cele i zadania [SPP] [Electronic resourse]. URL: http://spp-pumst.org/spp_historia-
cele-zad.html (05.05.2012).
8 Qui sommes-nous? [La Societé Historique et Litteraire Polonaise]. [Electronic 
resourse]. URL: http://www.bibliotheque-polonaise-paris-shlp.fr/index.php?id_rubrique
=1136 (04.05.2012).
9 About PIASA [Electronic resourse]. URL: http://www.piasa.org/ (05.05.2012).
10 O nas [BPID] [Electronic resourse]. URL: http://www.bibliotecadomeyko.com.ar/
pol_quienes.html (05.05.2012).
11 Kocójowa M. Funkcje integracyjne Stałej Konferencji Muzeów, Archiwów i Bibliotek
Polskich na Zachodzie (MABPZ) // Biblioteki Polskie za granicą. Przeszłość i współ-
czesność, pod red. M. Kalczyńskiej i D. Sieradzkiej. Katowice, 2007. S. 37.
archiwów społecznych sensu stricto, niektóre są własnością instytucji
kościoła lub prywatną. O kilku właściwie można powiedzieć, że wcale
nie są archiwami (np. Fundacja Kościuszkowska w Nowym Jorku, 
Kościół i Hospicjum Św. Stanisława w Rzymie). Część archiwów spo-
łecznych za granicą od początku funkcjonuje poza ww. strukturą, można
do nich zaliczyć chociażby Instytut Literacki „Kultura” w Maisons-Laf-
fitte pod Paryżem — IL, Fundację Archivum Helveto-Polonicum czy
Polską Misję Katolicką we Francji.
Najdawniejsze archiwa społeczne za granicą pojawiły się w XIX w.
Dwa z nich, BPP (założona w 1838 r.) i Muzeum Polskie w Rapperswilu
(założone w 1870 r.), powstały w następstwie emigracji z ziem polskich
nastawionych niepodległościowo Polaków, wymuszonej klęskami 
powstań: Listopadowego i Styczniowego. Podobnie niemało tych insty-
tucji powstało w latach 40. XX w., w warunkach trwania II wojny świa-
towej i wkrótce po jej zakończeniu. Założyli je uchodźcy z tzw.
emigracji żołnierskiej zdecydowani nie wracać do kontrolowanej przez
ZSRR i rodzimych komunistów Polski. Pozostałe utworzono w konsek-
wencji autonomicznych decyzji kierownictw różnych skupisk polonij-
nych bądź instytucji kościelnych, względnie z inicjatywy osób
prywatnych (np. Muzeum na Zamku w Montrésor). Najmłodszym 
archiwum społecznym jest Muzeum i Archiwum Węgierskiej Polonii,
istniejące od 1998 r. Mimo różnych, nierzadko dramatycznych kolei
losu, będących ich udziałem — ich opis nadawałby się na co najmniej
jeden osobny artykuł — od dziesięcioleci stanowią one trwałe zjawisko
na horyzoncie polskich instytucji kultury za granicą. Dotyczące ich 
wydarzenia w rodzaju fuzji (np. IMS i SPP w 1988 r.), jak i podziałów
wewnętrznych (np. wyodrębnienie się Polskiego Instytutu Naukowego
w Kanadzie i Biblioteki im. Wandy Stachiewicz — BPK z PIN w 1976 r.)
można zliczyć na palcach jednej ręki.
Artykuł ten nie stawia sobie ambicji dokładnego zaprezentowania
zasobów poszczególnych archiwów społecznych. Zadanie to należycie
spełniają coraz liczniejsze publikacje typu przewodnikowo-katalogowo-
inwentarzowego12. Chciałbym tu natomiast przedstawić krótką charak-
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Pietrzyk P. Informator o zasobie archiwalnym Instytutu J. Piłsudskiego w Ameryce.
Warszawa, 2011.
terystykę archiwów społecznych, widzianych przez pryzmat zasadni-
czych cech ich zbiorów.
Pod względem stopnia różnorodności pochodzeniowo-treściowej
oraz otwartości (tj. ciągłego narastania) lub zamknięcia zasobu można
wśród nich wyszczególnić następujące typy:
● archiwa wielozespołowe o charakterze otwartym (zwłaszcza:
IMS, IJPA, Instytut Józefa Piłsudskiego w Londynie — IJPL, BPP, BPL,
Muzeum Polskie w Ameryce — MPA);
● archiwa sprofilowane tematycznie, często monotematyczne, 
o charakterze otwartym (np. SPP, Stowarzyszenie Weteranów Armii Pol-
skiej w Ameryce - SWAP, Ośrodek Dokumentacji Pontyfikatu Jana
Pawła II) lub zamkniętym (Muzeum Tadeusza Kościuszki w Solurze);
● archiwa jednozespołowe przechowujące wyłącznie lub głównie
własne organizacyjne archiwa (BPK, Archiwum IL, Fundacja Kościusz-
kowska).
Pod względem chronologicznym można je podzielić na te, które
mają zasób XX-wieczny (IJPL, IJPA, SPP, IL, SWAP, BPL, PIN, Ośro-
dek Dokumentacji Pontyfikatu Jana Pawła II, Fundacja Archivum Hel-
veto-Polonicum), te obejmujące głównie wiek XIX i XX (CAPOL,
MPR, MPA) oraz chronologicznie niesprofilowane, z archiwaliami 
sięgającymi od XV i XVI po wiek XX (BPP, MPA). Z punktu widzenia
proweniencji zasób archiwów społecznych w głównej mierze konsty-
tuują archiwa instytucji i organizacji wychodźczych oraz polonijnych,
a także spuścizny. Inne typy zespołów, np. archiwa rodzinno-majątkowe
(jak choćby Czartoryskich, Gałęzowskich i Gierszyńskich w BPP13 czy
archiwum Potockich z Łańcuta w PIN14) są rzadziej spotykane. Rodza-
jowo występuje pełne zróżnicowanie: od dominującej wszędzie doku-
mentacji aktowej, przez mapy (w MPR jest kolekcja licząca ponad 750
egzemplarzy, z kolei ta w MPA liczy ich 26515), efemerydy, krajowe wy-
dawnictwa bezdebitowe (największy zbiór ma BPL16), fotografie do na-
grań dźwiękowych i filmów. Najobszerniejszym archium społecznym
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13 Milewski S. 25 lat działalności Stałej Konferencji Muzeów, Archiwów i Bibliotek Pol-
skich na Zachodzie 1979—2004. Warszawa, 2006. S. 151.
14 Flis S. Archiwum Polskiego Instytutu Naukowego w Ameryce // 100 lat Archiwum
Państwowego w Gdańsku. Sesja jubileuszowa 8 VI 2001 / pod red. A. Przywuskiej i 
I. Rdzanek. Gdańsk, 2001. S. 118; Przekazane do PIN w 1977 r.
15 Zob. Milewski S. dz. cyt. S. 140—141; Targońska E. Archiwum Muzeum Polskiego
w Ameryce i jego zasób // Archiva temporum testes. Źródła historyczne jako podstawa
pracy badacza dziejów. Księga pamiątkowa ofiarowana Prof. Stanisławowi Olczakowi.
Lublin, 2008. S. 580.
16 Kocójowa M. Dz. cyt. S. 34.
pod względem rozmiarów zasobu jest IMS17. W połowie lat 80. szaco-
wano go na ok. 700 mb akt; obecnie ma on mierzyć ok. 1500 mb.
Chociaż archiwom społecznym za granicą udawało się pomyślnie
przetrwać różne „burze” (tj. groźba utraty dachu nad głową, rozprosze-
nie zbiorów, zakusy na ich własność), ich działalność tak na początku,
jak i obecnie była i jest znaczona różnymi problemami. Tym, który
mimo upływu dekad ich działalności permanentnie nadal im towarzyszy,
choć ze zmiennym nasileniem i niejednakowo w poszczególnych przy-
padkach, jest troska o środki finansowe, pozwalające na niezakłócone
prowadzenie wielowymiarowej działalności archiwalnej. Zazwyczaj
tych, które pochodzą ze składek członkowskich organizacji bezpośred-
nio utrzymujących archiwa społeczne, od organizacji je wspierających,
a także płynących z różnych dobrowolnych datków osób fizycznych 
i prawnych, zapisów testamentowych itp. nie wystarcza. Dlatego regułą
było uciekanie się do kołatania o pomoc z zewnątrz: bądź od polskich
władz na uchodźstwie (dopóki dysponowały one poważniejszymi kwo-
tami) bądź od różnych polskich (np. Fundacji Lanckorońskich z Brzezia)
i zagranicznych organizacji i instytucji (np. Free Europe Committee,
Fundacja Rockefellera). Sumy otrzymywane z tych źródeł, o ile ofiaro-
dawca nie stawiał ściśle określonych warunków co do sposobu ich wy-
dania, często przeznaczano na najbardziej podstawowe potrzeby, 
tj. opłacenie czynszu dzierżawnego i rachunków, utrzymanie obiektów
w odpowiednim stanie, opłacenie nielicznych stałych pracowników itd.
W rezultacie nierzadko nie starczało ich na „luksusy” takie jak porząd-
kowanie i konserwacja archiwaliów, opracowywanie i edycja pomocy
informacyjnych oraz zatrudnianie profesjonalnych archiwistów. Pod tym
względem sytuacja zaczęła ulegać zmianie od lat 90. XX w., wraz z ustą-
pieniem politycznych przesłanek do izolowania się AS od kraju i usta-
leniem pewnych zasad, na których miało się opierać wzajemne
porozumienie i stabilizacja stosunków (w szczególności nie kwestiono-
wanie przechowywania emigracyjnych zbiorów na dotychczasowym
miejscu)18. Zaczęła stamtąd napływać pomoc finansowa (od władz pań-
stwowych oraz organizacji, np. Fundacji Bankowej im. Leopolda Kro-
nenberga19), a także bezpośrednia pomoc doświadczonych archiwistów
i konserwatorów. Zdecydowanie łatwiejsze stało się uzyskanie środków
na wsparcie konkretnych przedsięwzięć, np. uporządkowanie określo-
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17 Kołodziej E. Archiwalia w zbiorach polskich ośrodków emigracyjnych // Archiwa
polskie wobec wyzwań XXI wieku. Pamiętnik III Powszechnego Zjazdu Archiwistów
Polskich, Toruń 2—4 września 1997 / red. D. Nałęcz. T. 1. Radom, 1997. S. 46.
18 Kocójowa M. Dz. cyt. S. 37.
19 Zob. Program «Trzy Biblioteki» // Kultura. 1999. № 11/626. S. 126—127.
nego zespołu albo konserwację zagrożonych zniszczeniem akt20. Pomoc
ta nadal nie obejmuje jednak wszystkich potrzeb archiwów społecznych,
dlatego nie dziwi, że niektóre spośród nich wciąż apelują o wsparcie
(niekiedy zagrożonej) egzystencji poprzez członkostwo (PIN21, MPA22)
lub dotacje (MPA23). Niektóre nie stronią od rozmaitych sposobów do-
robienia, np. dzięki wynajmowaniu posiadanych lokali na różne imprezy
(POSK), pobieraniu opłat za kserokopie (IMS, IJPL), zwiedzanie (Mu-
zeum na Zamku w Montrésor) itp. Można założyć, że większości z nich,
tak jak deklaruje to BPL-POSK, przyświeca wyraźna idea, aby dzięki
podobnym przedsięwzięciom i datkom móc stać się samowystarczalnym24.
Część archiwów społecznych od lat była i nadal jest materialnie
wspomagana przez nierzadko specjalnie powołane organizacje „przyja-
ciół”, koncentrujące się zwłaszcza na gromadzeniu środków na utrzy-
manie zbiorów. Przykładowo wymieniam: Polskie Towarzystwo
Historyczno-Literackie w Paryżu utrzymujące BPP, Polskie Towarzy-
stwo Historyczno-Muzealne wspierające Muzeum Polskie w Ameryce25,
The Association of Friends of Polish Institute of Arts and Sciences 
of America26 pomagające PIN, Towarzystwo Przyjaciół Muzeum Pol-
skiego w Rapperswilu i Polska Fundacja Kulturalna „Libertas”, Towa-
rzystwo Kościuszki opiekujące się Muzeum T. Kościuszki w Solurze
(Solothurn), Fundacja Przyszłości POSK-u działające na rzecz m. in.
BPL i Towarzystwo Opieki Nad Archiwum Instytutu Literackiego w Pa-
ryżu, a także Stowarzyszenie „Wspólnota Polska” współpracujące z Bib-
lioteką Polską im. Ignacego Domeyki w Buenos Aires. Dokładniejszy
opis gospodarki finansowej archiwów społecznych to zagadnienie 
wykraczające materią poza ramy niniejszego tekstu.
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20 Jak w 2011 r. w PIN, gdzie zalane zostały akta poselstwa RP w Rio de Janeiro. Zob.
Pomoc w ratowaniu zbiorów Polskiego Instytutu Naukowego w Nowym Jorku. [Elec-
tronic resourse]. URL: http://www.archiwa.gov.pl/pl/archiwa-polonijne/2924-pomoc-
w-ratowaniu-zbiorow-polskiego-instytutu-naukowego-w-nowym-jorku.html
(05.05.2012).
21 Zob.: Membership in PIASA [Electronic resourse]. URL: http://www.piasa.org/mem-
bership.html (05.05.2012).
22 Apel prezesa MPA Marii Cieśli i dyrektora MPA Jana Lorysia z 24 II 2010 [Electronic
resourse]. URL: http://www.polishmuseumofamerica.org/v4/documents/OdezwaKomu-
nikatPrasowy_20100224.pdf (05.05.2012).
23 Zob.: Make a donation to the PMA with PayPal [Electronic resourse]. URL:
http://www.polishmuseumofamerica.org/v4/PolishVersion/MPAStronaGlowna.htm
(05.05.2012).
24 Lalko O. Słowo wstępne // Wiadomości POSK. 2011. № 59. S. 5 [Electronic 
resourse].URL: http://www.posk.org/attachments/096_Wiadomosci_POSK_2011.pdf
(05.05.2012).
25 Targońska E. Dz. cyt. S. 573.
26 Flis S. Dz. cyt. S. 109. Powstało w 1951 r. lub 1952 r.
Inny problem tych archiwów, który zwłaszcza dawniej trudno było
przezwyciężyć, stanowił deficyt osób kompetentnych w dziedzinie 
archiwistyki. Przez długie lata ze względów politycznych nie można tu
było liczyć — a nierzadko wprost sobie tego nie życzono — na krajow-
ców, a na emigracji, poza również nielicznymi bibliotekarzami, raczej
ich brakowało. Praktyki w rodzaju opracowywania zbiorów fotografii
przez wykwalifikowanego muzeologa, skądinąd niedawne, można było
zaliczyć do i tak względnie komfortowych27. Do tego stan finansów 
i tak w gruncie rzeczy nie pozwalał na zatrudnienie fachowców, zwłasz-
cza w pełnym wymiarze pracy, co sprawiało, że często uciekano się —
i wciąż się to robi — do pomocy wolontariuszy, nierzadko pracujących
dorywczo, których dobre chęci, a nawet pasja, nie idące w parze z nie-
zbędną profesjonalną wiedzą czasem nie przynosiły zadowalających, 
z punktu widzenia dzisiejszych standardów, rezultatów. Nie mniej jed-
nak również obecnie zadania archiwistów w wielu archiwach wykony-
wane są przede wszystkim siłami wolontariatu.
To bodaj najważniejsze, podane oczywiście w dużym skrócie, pro-
blemy archiwów społecznych za granicą. Pora, aby przejść do kolejnego
zagadnienia, ilustrowanego pytaniem: jak wygląda realizacja ich pod-
stawowych archiwalnych zadań?
Jeśli chodzi o gromadzenie archiwaliów, archiwa społeczne za gra-
nicą w odróżnieniu od ich państwowych odpowiedników w kraju, mają
zazwyczaj mocno ogólnie skonkretyzowany (zwłaszcza w wymiarze
geograficznym, ale także rzeczowym) profil własnych zasobów. Brak
ściślej określonych procedur gromadzenia, zwłaszcza selekcji pozyski-
wanych materiałów, skutkuje tym, że obok innych trafiają do nich 
materiały przypadkowe, czasem o wątpliwej wartości historycznej28.
Dalszą konsekwencją tego faktu bywało to, że do zasobu poszczegól-
nych archiwów trafiały takie zespoły, które być może należałoby 
widzieć gdzie indziej (np. spuścizna Andrzeja Bobkowskiego z Wene-
zueli w PIN, zamiast w geograficznie bliższej Bibliotece Polskiej w Bue-
nos Aires). Działo się tak bądź przypadkiem, z woli posiadaczy
określonych dokumentów, bądź wskutek podejmowania przez personel
jednych archiwów na „obszarze” działania innych specjalnych misji 
poszukiwawczych29. Nie trafiłem jednak na ślad wzajemnych animozji
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27 Por. Woysław K. Biblioteka Polska im. Ignacego Domeyki [Electronic resourse]. URL:
http://archiwum.wspolnotapolska.org.pl/?id=kw1_2_69 (27.09.2012).
28 Targońska E. Dz. cyt. S. 581.
29 Np. dyrektor PIN prof. Feliks Gross odbył w latach 1977—1980 szereg podróży po
Europie ukierunkowanych na pozyskiwanie archiwaliów, ze sporymi sukcesami (zdobył
m.in. spuścizny Feliksa Mantla i Zygmunta Zaremby oraz akta sekretariatu Stronnictwa
Pracy). Zob. : Flis S. Dz. cyt. S. 117.
na tle sposobów realizacji tego zadania, a jedyny bodaj głośny spór mię-
dzy dwoma AS (tj. między MPA a BPP) w latach 80. dotyczył praw 
do posiadania szabli Józefa Piłsudskiego30. Część archiwów społecz-
nych, mając charakter otwarty, nadal przyjmuje ofiarowane im w różny
sposób (jako dary, na mocy zapisów testamentowych itp.) dokumenty.
Część zresztą wprost przyznaje, że większość ich zbiorów rękopiśmien-
nych pochodzi właśnie z darów31, choć czasem też zakupują one szcze-
gólnie interesujące je materiały.
Atutem niejednego z archiwów za granicą było i jest prowadzenie
działalności dokumentacyjnej. Pod tym terminem, w ślad za Tadeuszem
Grygierem, rozumiem planowe (tzn. wedle przyjętych z góry założeń)
zbieranie materiałów, które — w odróżnieniu od gromadzonych, czyli
przejmowanych automatycznie przez archiwa państwowe akt narasta-
jących organicznie — narastają sztucznie32. Zadania dokumentacyjne
archiwów społecznych wiążą się ze zbieraniem, oznaczającym pozyski-
wanie materiałów pozaregistraturalnych, poprzez kupno, dary, depozyty
itp.33 Powodzenie ich realizacji często wiąże się z zajmowaniem aktyw-
nej wobec swoistego „przedpola archiwalnego” postawy. Dokumento-
wanie odbywało się w rozmaitych formach, np. przez organizowanie
specjalnych ekspedycji celem pozyskania dokumentacji, a także w dro-
dze zbierania tzw. źródeł wywoływanych. Nagrywaniem relacji oral his-
tory, wywiadów itp. trudnił się personel m.in. CAPOL34, PIN35
i SWAP36. Z kolei przedstawiciele Biblioteki Polskiej w Buenos Aires
odbywali podróże do skupisk polskich emigrantów w celu pozyskania
od nich materiałów do dotyczących historii emigrantów w tej prowin-
cji37. Wymiarem gromadzenia zasobu przez AS było także zabezpiecza-
nie akt po osobach z nimi związanych i piastujących w nich kierownicze
funkcje, w tym także szefujących archiwum. Tytułem egzemplifikacji
wymieniam np. BPP (spuścizny Bronisławy Mońkiewicz, Ireny Gałę-
152 Раздел (Sekcja) II. Современные проблемы архивов
30 Milewski S. Dz. cyt. S. 39, 48.
31 Rutkowska E. Wiatyk na wieczność. O zbiorach rękopiśmiennych Biblioteki Polskiej
w Paryżu. S. 5 [Electronic resourse]. URL: http://www.bibliotheque-polonaise-paris-
shlp.fr/medias/TEKSTERPL.pdf (04.05.2012).
32 Grygier T. Dz. cyt. S. 17.
33 Tamże. S. 50.
34 Milewski S. Dz. cyt. S. 126.
35 Flis S. Dz. cyt. S. 118.
36 Zob.: mp, Archiwum wydarzeń [Electronic resourse]. URL: http://www.pava-
swap.org/wydarzenia.htm (04.05.2012). 
37 Np. w 2011 do argentyńskiej prowincji Santa Fe. Zob. Santa Fe na nas czeka [Elec-
tronic resourse]. URL: http://www.bibliotecadomeyko.com.ar/eventos_pasados_pol.
php?ver=2011 (04.05.2012). 
zowskiej, Franciszka Pułaskiego i Czesława Chowańca38), IMS (np. spu-
ścizna dyrektora płk. dypl. Zygmunta Borkowskiego), MPA (spuścizny
Mieczysława Haimana, ks. Donalda Bilińskiego, Jerzego Waltera39), PIN
(spuścizny Jana Lechonia, Wacława Lednickiego, Oskara Haleckiego40,
Ludomiry Markiewicz), Muzeum w Fawley Court (spuścizna ks. Józefa
Jarzębowskiego41), Muzeum Polskie w Rapperswillu i IL w Maisons-
Laffitte (spuścizny Jerzego i Henryka Giedroyciów oraz Zofii i Zyg-
munta Hertzów).
Inną dosyć szczególną cecha procesu pomnażania zasobu archiwów
społecznych było swoiście rozumiane idealne scalanie — w sensie zbie-
rania kopii i uzupełniania nimi albo w ogóle tworzenia od podstaw —
spuścizn. Jest tutaj szereg przykładów. W PIN na początku lat 80. uzu-
pełniano archiwum Zygmunta Zaremby pokrewnymi mu tematycznie
kopiami archiwaliów pochodzących z archiwum Adama Ciołkosza42.
Tam też uformowano kolekcję dotyczącą Ignacego J. Paderewskiego
(kopie mów, korespondencji, wycinki prasowe). Jerzy Giedroyc w IL
postępował analogicznie w przypadku szeregu takich quasi-spuścizn
(np. Andrzeja Bobkowskiego, Jerzego Stempowskiego, Wacława
Zbyszewskiego)43.
Pokrewną metodą było sztuczne formowanie z różnego rodzaju 
dokumentów (wycinków prasowych, listów, fotografii itd.) tek biogra-
ficznych dla poszczególnych osób. Praktyki takie można dostrzec m.in.
w MPA (tzw. Archiwum Biograficzne)44 i w IL (tzw. teczki wiszące)45.
Jeżeli chodzi o stan opracowania, większość zespołów — choć nie
wszędzie występują zespoły archiwalne w ścisłym tego terminu rozu-
mieniu46 — z zasobu archiwów społecznych została do tej pory upo-
rządkowana i posiadają one przynajmniej podstawowe środki
ewidencyjne. Warto zaznaczyć, że do realizacji tego zadania generalnie
wszędzie zabierano się stosunkowo późno, mniej więcej od lat 8047.
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38 Rutkowska E. Wiatyk na wieczność. O zbiorach rękopiśmiennych Biblioteki Polskiej
w Paryżu. S. 4. [Electronic resourse]. URL: http://www.bibliotheque-polonaise-paris-
shlp.fr/medias/TEKSTERPL.pdf (04.05.2012). 
39 Targońska E. Dz. cyt. S. 579, 580.
40 Flis S. Dz. cyt. S. 115, 122.
41 Wrede M. Zbiory księży Marianów w Fawley Court. [Electronic resourse]. URL:
http://www.wsp.krakow.pl/konspekt/19/wrede.html (03.05.2012). 
42 Dzięki współpracy F. Grossa z Oleną Blaton i Lidią Ciołkoszową (Flis S. Dz. cyt. S. 119).
43 Por.: Czarnota T. To zawsze zostanie dla potomności… Archiwalia w kręgu myśli 
i prac Jerzego Giedroycia. Lublin, 2010. S. 282—284.
44 Targońska E. Dz. cyt. S. 581.
45 Czarnota T. dz. cyt. S. 34. 112—113.
46 Zob.: Frankel M. Dz. cyt. S. 85.
47 W PIN dopiero w 1981 r. opracowano kryteria porządkowania i systematyzacji akt.
(Zob.: Flis S. Dz. cyt. S. 118). Także w IL realizowano je raczej od tej dekady.
Niektóre archiwa posiadają wydawane drukiem począwszy od tamtej
dekady przewodniki i informatory po ich zasobach lub kolejne tomy 
katalogów opisujących je fragmentarycznie. Zdarzają się nawet exempla
bardzo dokładnych informatorów, np. przypominający repertorium 
Katalog Archiwum Polonii w Orchard Lake (Orchard Lake 1996) 
w opracowaniu ks. Romana Nira48. Bardziej ożywione działania na polu
opracowania ich zasobu, widoczne ostatnio, z reguły wiązały się z bądź
z uzyskaniem specjalnych grantów od instytucji polskich krajowych 
(np. dla BPP) albo zagranicznych (dla PIASA49, SPP50), bądź z zawar-
ciem specjalnych tego rodzaju umów (np. dla PIN od PAN i NDAP 
w 1998 r.51). Dzięki nim do niektórych AS rok w rok (np. IJPL, IL) przy-
jeżdżają z kraju archiwiści, delegowani przez NDAP, a także przez in-
stytucje kultury i nauki: biblioteki (np. Bibliotekę XX. Czartoryskich) 
i uniwersytety, np. lubelskie UMCS (do IL) i KUL (do SWAP). Do paź-
dziernika 2011 r. w związku z programem Ministerstwa Kultury
„Ochrona dziedzictwa archiwalnego w instytucjach polonijnych” emi-
gracyjna instytucja zainteresowana uzyskaniem pomocy państwowej
służby archiwalnej miała możliwość złożenia on-line uproszczonego
wniosku, określając która forma pomocy (przyjazd archiwistów z kraju,
szkolenie jej pracownika w krajowym archiwum, inna forma) była jej
najbardziej niezbędna52.
Niewątpliwie zaangażowanie NDAP, a także poszczególnych pra-
cowników archiwów państwowych w pomoc dla archiwów społecznych,
którą objęto obecnie około dwudziestu tego rodzaju placówek, to nader
pozytywne i warte osobnego przedstawienia zagadnienie. W tym miej-
scu upomniałbym się jedynie o bardziej aktualne, systematycznie uzu-
pełniane dane, zwłaszcza za ostatnie dwa-trzy lata, dotyczące
szczegółów tej współpracy (np. na stronie NDAP w zakładce Archiwa
Polonijne: Francja wciąż znajduje się informacja o tym, że IL kieruje
Henryk Giedroyc, faktycznie nie żyjący od marca 2010 r.).
Jeśli chodzi o elektroniczną informacją archiwalną, w chwili obec-
nej opis części archiwów społecznych (IJPA, IJPL, PIN, BPL, CAPOL,
SWAP53) jest zawarty w bazie danych SEZAM, a dwa z nich w bazie
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48 Kołodziej E. Dz. cyt. S. 45.
49 Flis S. Dz. cyt. S. 111.
50 Projekt digitalizacji akt Oddziału VI Szt. NW współfinansują Brytyjski Fundusz Dzie-
dzictwa Narodowego i Loteria Państwowa.
51 Flis S. Dz. cyt. S. 113.
52 Zob.: URL: http://www.archiwa.gov.pl/pl/archiwa-polonijne/2812-komunikat-w-
sprawie-pomocy-instytucjom-polonijnym-i-wychodczym-w-roku-2012-w-ramach-pro-
gramu-ministra-kultury-i-dziedzictwa-narodowego.html (27.09.2012).
53 Opis zespołów SWAP występuje tu na poziomie grup rzeczowych (dossiers) pod
wspólnymi sygnaturami lub ma charakter indeksowy (typu: osobowego, osobowo-przed-
miotowego).
danych IZA (tylko IJPA i PIN54). Inne natomiast zdecydowały się na 
zamieszczenie na własnych stronach internetowych własnych baz-kata-
logów elektronicznych (np. IJPL od stycznia 2012 r.), z których część
ma charakter inwentarzy, bądź skanów swoich inwentarzy książkowych
(np. IMS) albo pomocy zbliżonych do spisów zdawczo-odbiorczych
(SPP). Znacznie skraca to ścieżkę postępowania badawczego użytkow-
ników, zwłaszcza z Polski, którzy przybywszy na miejsce nie muszą 
w niektórych przypadkach tracić najpierw czasu na zapoznawanie się
z pomocami informacyjnymi. W opisywanych archiwach możliwe jest
nawet — tam gdzie ta formuła jest praktykowana (np. IMS) — zamó-
wienie kopii (kserokopii, skanów) interesujących użytkowników jedno-
stek bez wyjeżdżania za granicę. Obok tego występują sytuacje, gdy nie
istnieje żadna informacja w Internecie o zasobie archiwów (m.in. MPA),
ewentualnie występują — lub dopiero planuje się je opracować (MPA) —
katalogi (BPP) lub informatory o zasobie.
Wyraźny postęp na tym odcinku nie oznacza jednak nie występo-
wania wciąż pewnych zaległości w opracowywaniu. Przykładowo 
Maciej Morawski, syn ambasadora RP Kajetana Dzierżykraj-Moraw-
skiego i były korespondent Rozgłośni Polskiej Radia Wolna Europa w
Paryżu, narzekał nie tak dawno, że archiwum jego ojca złożone w BBP
wciąż było nieopracowane55. Podobne sytuacje mogą zdarzyć się jednak
w każdym archiwum w dowolnym kraju na świecie.
Zagadnienie udostępniania zasobu archiwów społecznych za gra-
nicą wiąże się z oczywistą niedogodnością, jaką jest ich oddalenie kra-
jowych placówek naukowych. Ich pracownicy to grupa najbardziej
zainteresowana prowadzeniem tam poszukiwań źródłowych. Realizacja
poważniejszych tematów badawczych lub projektów edytorskich równa
się konieczności przeznaczenia na to czasu dłuższego od jednorazowej
wizyty. To zaś wymaga czynienia starań o grant czy stypendium, i siłą
rzeczy ogranicza się do raczej wąskiego grona osób. Innym utrudnie-
niem jest to, że czytelnie naukowe niejednej z tych instytucji otwierają
swe podwoje tylko w niektóre dni robocze tygodnia (np. BPL) i/lub są
zamykane na okres jednego bądź kilku miesięcy w roku (np. IMS nie-
czynny w lutym, MPR w styczniu i lutym). Do niektórych trzeba się
umawiać z pewnym wyprzedzeniem (np. MPA, IL). Istnieją w nich
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54 Notabene w bazie IZA dla PIN znajduje się tylko 68 inwentarzy zespołów i zbiorów,
natomiast w jej odpowiedniku z witryny Instytutu jest ich 76. Podobnie jest z zawartością
analogicznych narzędzi dla IJPA, liczby inwentarzy wynoszą w obu typach baz odpo-
wiednio 138 i 170. Sugeruje to dysfunkcję w zakresie wymiany informacji pomiędzy
obydwoma instytutami a NDAP. 
55 Zob. blog Macieja Morawskiego, wpis z 12 V 2009 [Electronic resourse]. URL:
http://maciejmorawski.blox.pl/html/1310721,262146,14,15.html?4,2009 (06.04.2010).
znane też z krajowej rzeczywistości limity wypożyczeń akt, np. w IJPL
można otrzymać jednorazowo tylko jeden album fotograficzny lub jedną
kolekcję do wglądu, a w IMS można jednorazowo zamówić 9 j.a., 
wydawanych po 3.
Z formalnego punktu widzenia dostęp do dokumentacji w większo-
ści archiwów nie jest obwarowany żadnymi rygorami. Tylko w niektó-
rych z nich jej udostępnienie uzależnione jest od wskazania instytucji
lub osoby (IJPL) polecającej badacza, w innych natomiast przeciwnie —
zainteresowanych jednoznacznie informuje się, iż jest to zbędne
(SWAP). Część archiwów (np. IMS, MPA, SPP) oferuje wykonywanie
odpłatnych kwerend, jakkolwiek od bardziej szczegółowych i czaso-
chłonnych poszukiwań się odżegnują. Czas oczekiwania na realizację
takiego zapytania jest różny i trwa od kilku tygodni (SPP) do około pół
roku (IMS). To skądinąd i tak jest krótszym terminem od oczekiwania
na druk artykułu opartego na tych kwerendach w niektórych czołowych
krajowych czasopismach. W kilku AS (IJPL, IMS) wolno za uprzednią
zgodą robić zdjęcia własnym aparatem, choć jest to odpłatne.
Niektóre z nich są obecnie stosunkowo zaawansowane, jeśli chodzi
o digitalizację swojego zasobu. Zaczęły nawet partiami udostępniać go
on-line. Np. IJPA prezentuje na swojej stronie skany dokumentów 
z wszystkich teczek pochodzących z 5 różnych kolekcji (zespołów),
m.in. z Archiwum Józefa Piłsudskiego i Rządu Polskiego na Emigracji,
w ramach Kolekcji archiwalnych on-line. Z kolei IMS w tenże sposób
udostępnił wybrane dokumenty m.in. z zespołu Ambasady RP w Kuj-
byszewie i Polskich Sił Powietrznych na Zachodzie oraz kolekcję fil-
mów archiwalnych. Natomiast Ośrodek Dokumentacji Pontyfikatu Jana
Pawła II prezentuje w Internecie kilkaset fotografii tematycznie zwią-
zanych z Papieżem-Polakiem.
Tendencje te wskazują wyraźnie na docenianie przez opisywane 
archiwa udogodnień oferowanych przez nowoczesną technologię. Jest
jednak i druga strona medalu. Z niektórych witryn internetowych orga-
nizacji, w ramach których działają te archiwa (np. CAPOL, Muzeum
Kościuszki, Zamek w Montrésor) nie sposób dowiedzieć się czegokol-
wiek na temat ich zasobu ich, bądź występuje tam zaledwie jego kilku-
(np. Ośrodek Dokumentacji Pontyfikatu Jana Pawła II) lub nawet jed-
nozdaniowy opis (Biblioteka Polska im. Ignacego Domeyki w Buenos
Aires). Są również witryny, które, zapewne wskutek długotrwałych 
zaniedbań ze strony ich administratorów, wcale się nie otwierają (Pa-
pieski Instytut Studiów Kościelnych).
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* * *
Zdecydowaną większość archiwów społecznych za granicą ukształ-
towała się w związku z kultywowaniem postawy niepodległościowej, 
a także brakiem zgody na porządki zaprowadzane w kraju, również 
w wymiarze kultury i nauki, przez obce i wrogie polskiemu społeczeń-
stwu siły zaborców, okupantów i ich rodzimych sojuszników. Geneza
kilku innych wiąże się z potrzebą zamanifestowania przez Polaków
własnej odrębności w cudzoziemskim żywiole, oraz chęcią promowania
wobec cudzoziemców polskiej kultury w różnych wymiarach. Ich trwa-
nie, zależne przede wszystkim od poparcia miejscowego polskiego 
żywiołu, jednoznacznie zaświadcza o tym, że Polacy rozproszeni w róż-
nych krajach i kontynentach umieli oprzeć się nie tylko zniechęceniu
ogarniającemu w obliczu klęsk, ale także narodowym kompleksom i po-
kusie całkowitego wtopienia się w nowe środowisko, oraz że zdobywali
się na wysiłek podtrzymywania niedochodowej przecież działalności
kulturalno-naukowej, często na przekór bardzo niesprzyjającym warun-
kom. Doceniając w pełni wkład, jakie analizowane archiwa dotychczas
wniosły w tych obszarach, należy się jednak zapytać: co dalej? Czy 
w obecnych warunkach nie należałoby się zastanowić, niechby czyniąc
to w sposób czysto akademicki, nad tym, czy ich dalsza egzystencja 
w dotychczasowym kształcie na dłuższą metę jest uzasadniona?
Osobiście, jestem przekonany — i w przekonaniu tym nie jestem
odosobniony — że archiwa te za granicą na dzień dzisiejszy powinny
pozostać tam, gdzie funkcjonują obecnie. Uważam tak chociażby 
dlatego, że, jak się wydaje, misja większości z nich nie została jeszcze
wypełniona. I nie chodzi tu nawet o sygnalizowane powyżej, uboczne 
z archiwalnego punktu widzenia cele, takie jak promowanie polskiej
kultury wśród obcokrajowców, podtrzymywanie więzi między Polakami
żyjącymi poza krajem czy pośredniczenie w informowaniu ich o tym,
co się dzieje w Polsce itd. Archiwa społeczne nadal mają do odegrania
znaczną rolę, jeśli idzie o zabezpieczanie archiwaliów wytworzonych
przez Polaków i w związku z działalnością skupiających ich organizacji
i środowisk; podobnie niemałe znaczenie ma prowadzona przez niektóre
z nich działalność dokumentacyjna polegająca m.in. na uzupełnianiu
owych źródeł dzięki nagrywaniu relacji i wywiadów z wymierającymi
świadkami historii. Zadań tych, nawet przy zaangażowaniu w to sporych
środków, nie zdołałyby tak efektywnie wypełnić chyba żadne krajowe
instytucje. A na obce przecież trudno liczyć.
Mieszkający za granicą Polacy są z jednej strony bliżej nich i dys-
ponują one o nich solidną wiedzą, a z drugiej i archiwa społeczne są dla
nich pod każdym względem (dosłownie — geograficznie, jak i metafo-
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rycznie) mniej odległe niż jakiekolwiek krajowe podmioty, w tym 
i achiwa państwowe wraz z ich misją zabezpieczenia narodowego 
zasobu archiwalnego. Śmiem tak twierdzić nawet pomimo ogromnego
postępu w dostępie do informacji dzięki technologii informacyjnej. 
Analizowane archiwa dobrze znają realia terenu, na którym występują,
dzięki czemu mają szansę docierania do ludzi oraz ratowania tych 
dokumentów, które, gdyby nie ich działalność, niemal na pewno uleg-
łyby rozproszeniu i zatraceniu lub w najlepszym razie pewna ich część
trafiłaby do zagranicznych instytucji i w praktyce mogłyby się znaleźć
poza obiegiem naukowym. Z realizacji zadania zabezpieczenia polskich
dokumentów za granicą archiwa te niewątpliwie zdały już egzamin. 
Ich egzystencja w obecnym kształcie jest ponadto uzasadniona także
tym, że funkcjonują — choć z rozmaitą aktywnością — mniej lub bar-
dziej zwarte skupiska polskie, będące dla nich swoistym zapleczem lub
których archiwa te są wręcz emanacją.
Jednak w dłuższej perspektywie należy się liczyć się z czynnikami
takimi, jak ich asymilacja, rozproszenie i wymarcie. Rodzi to pytanie:
czy wobec wykruszenia się takowego zaplecza opisywane archiwa dalej
będą mogły funkcjonować w niezmienionej postaci? Niewykluczone,
że wówczas dobiegłby czas tych spośród nich, które bardziej niż inne
okazałyby się zależne od obecności i poparcia żyjących obok nich 
i łożących na nie rodaków56.
Być może realna w dającej się przewidzieć perspektywie czasowej
pełna digitalizacja zasobu archiwów społecznych (w wielu instytucjach,
np. IMS, SPP, IJPL i IJPA prace już rozpoczęto57) również mogłaby pod-
dać w wątpliwość sens dalszego utrzymywania za granicą polskich 
instytucji kultury. Supozycja ta wynika stąd, że — pomijając inne
względy — ich egzystencja w niemałej mierze uzasadniona jest spra-
wowaniem opieki oraz udostępnianiem archiwaliów w ich fizycznej
postaci, a w konsekwencji powyższego faktu zainteresowanie nimi za-
pewne z wolna by malało.
I właśnie w obliczu wystąpienia tych okoliczności, o ile nie znajdzie
się nowa, bardziej odpowiadająca zmienionej sytuacji formuła dla dal-
szej działalności archiwów społecznych, realna czy nawet konieczna
może stać się ich likwidacja niektórych z nich. A wówczas jej następ-
stwem powinno być przeniesienie przechowywanych w nich zbiorów
do Polski. Wydaje się bowiem wątpliwe, aby naturalnie pretendujące 
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56 Problem ten nie dotyczy raczej organizacji, które związane są z kościołem katolickim.
57 Od redakcji [Electronic resourse] // Komunikat Instytutu Józefa Piłsudskiego w Lon-
dynie, nr 124, za okres X 2010—XI 2011. S. 3. URL: http://www.pilsudski.org.uk/ko-
munikaty_IJP_pdf/124_komunikat_IJP_Londyn_2011.pdf (05.04.2012).
do roli ich opiekuna państwo polskie, które w razie nie znalezienia 
odpowiadającego jego interesom zastosowania dla nich — chciało cał-
kowicie przejąć ich finansowanie gwoli czystego sentymentu czy dla
podtrzymania pewnej historycznej tradycji. Tym bardziej, że korzyści
wypływające z udostępniania już w kraju zbiorów nagromadzonych
przez te archiwa za granicą objęłyby właśnie krajowe środowiska nau-
kowe. Jednak spełnienia się owego scenariusza, który na razie wydaje
mi się zaledwie stosunkowo prawdopodobny, należałoby, jak sądzę,
oczekiwać z upływem nie tyle lat, co dekad.
Томаш Чарнота 
ПОЛЬСКИЕ ОБЩЕСТВЕННЫЕ АРХИВЫ ЗА РУБЕЖОМ
Общественные архивы (ОА) — это чаще всего центры, собирающие,
обрабатывающие и хранящие историческую документацию, а также
организующие доступ к ней. ОА действуют как фонды или общества. 
От других архивов их отличает то, что они не подчиняются контролю 
со стороны государственной архивной службы. В статье речь идет 
об общественных архивах, которые находятся за пределами Польши — 
в Европе, Южной и Северной Америке. Управляют ими находящиеся 
в эмиграции поляки. Большинство ОА объединены в Постоянную
конференцию польских музеев, насчитывающую 21 член. Это архивы
и библиотеки на Западе. Они имеют одну общую черту: их основали люди,
боровшиеся за идеи национального освобождения, которые эмигрировали
из Польши после народных восстаний XIX в. или после Второй мировой
войны. Данное обстоятельство повлияло на профиль фондов ОА. Храни-
мая документация в большинстве случаев касается вопросов независимости
Польши, антиконформизма, протеста против репрессивных действий
захватчиков или отечественных властей. Их объединяют также общие для
всех ОА трудности финансирования. Однако есть черты, которые
отличают их друг от друга. Итак, одни из них «открыты», т. е. постоянно
собирают документы, другие «закрыты», их роль ограничивается
обеспечением сохранности имеющегося фонда. ОА отличаются также
преобладанием отдельных видов документов (например, фотографии,
листовки), принадлежностью к определенной исторической эпохе
(хронология) и проч. Эти отличия вытекают из специфики района распо-
ложения или концепции фондообразователя. Большинство из них хранят
документы, созданные в ХХ в., но некоторые имеют в своих собраниях
документы XV—XVI вв. Надо подчеркнуть, что многие из рассматривае-
мых архивов предпринимают усилия по приобретению документов, 
осуществляя, таким образом, комплектование. Надо сказать, что главной
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слабостью ОА многие годы является уровень профессиональной
обработки фондов. Причина — финансовые и кадровые сложности.
Однако благодаря помощи, оказанной Министерством культуры и Главной
дирекцией государственных архивов, в последние десятилетия были 
достигнуты значительные результаты. Несмотря на еще имеющиеся
недостатки, намечается прогресс в организации доступа к зарубежным
архивным материалам. Все большее количество ОА предлагают не только
информацию о своих фондах в Интернете, но иногда и электронные копии
документов. По моему, и не только моему, убеждению, эти архивы 
в ближайшем будущем должны оставаться там, где они располагаются 
и работают сейчас. Они не только способствуют популяризации польской
культуры за рубежом и интеграции польской эмиграции, но и выполняют
особую миссию, которую не возьмет на себя ни одно отечественное
учреждение. Это миссия хранить документы о деятельности поляков 
за рубежом как в прошлом, так и в настоящем. В свою очередь, с течением
времени могут сложиться предпосылки для перемещения в Польшу
архивных материалов, хранимых зарубежными ОА.
Януш Лосовски
ЦИФРОВАЯ ФОТОГРАФИЯ — НОВАЯ ФОРМА
ДОСТУПА К ДОКУМЕНТАЦИИ В ПОЛЬСКИХ 
АРХИВАХ
Введение
Богатство архивов составляет хранимая в них документация.
Осуществление доступа к ней — одна из основных задач архивов.
Без нее они представляли бы собой склад документов, абсолютно
лишенных общественного значения. Гипотетический отказ архивов
открывать доступ к документации отрицательно повлиял бы на их
функционирование. В этом случае даже разработка научно-спра-
вочного аппарата архива (описей, каталогов, указателей, списков 
и др.), предназначенного собственно для архивистов, в силу своей
трудоемкости и затратности оказалась бы предприятием, лишен-
ным достаточных оснований. Архивные коллекции, к которым
пользователь не имеет доступа, запыленные и преданные забвению,
стали бы для архивов лишним грузом. Такие архивы потеряли 
бы смысл своего существования. В Польше под термином «доступ
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